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Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Koninie
ul. Przyjaźni 1 62-510 Konin
Tel. 63 249 72 00

Государственное высшее профессиональное училище 
в Конине было основано в 1998 году. Оно является одним 

из высших государственных учебных заведений в Конинском 
районе Великопольского воеводства Польши

www.pwsz.konin.edu.pl
www.facebook.com.pwszkonin
www.instagram.com/pwszwkoninie

Сегодня это современное высшее учеб-
ное заведение, основной задачей кото-
рого является подготовка специалистов 
в соответствии с требованиями совре-
менной экономики. Учебное заведение 
предлагает бесплатное обучение на сте-
пень бакалавра и магистра на более де-
сяти направлениях.

В соответствии с положениями законода-
тельства Республики Польша иностран-
цы могут получить высшее образование 
в Польше, в том числе в Государственном 
высшем профессиональном училище в 
Конине. 

Лица, имеющие Карту поляка, имеют 
право обучения на равных правах со сту-
дентами, которые являются гражданами 
Польши. 

В РАМКАХ ВЫСШЕГО 
ПРОФЕССИОНАЛЬНОГО УЧИЛИЩА 

ДЕЙСТВУЮТ СЛЕДУЮЩИЕ ФАКУЛЬТЕТЫ: 
 Факультет филологии
Реализует обучение студентов-бакалав-
ров и магистров в области филологии по 
специальностям:
∙ английская филология;
∙ немецкая филология.
 Факультет Физической культуры и 
безопасности здоровья
реализует обучение студентов-бакалав-
ров по специальностям:
∙ физическая культура;
∙ диетология;
∙ косметология;
∙ сестринское дело.

 Социально-технический факультет 
реализует обучение студентов-бакалав-
ров по специальностям: 
∙ безопасность и системы защиты;
∙ внутренняя безопасность;
∙ финансы и бухгалтерский учёт;
∙ информатика;
∙ логистика;
∙ педагогика;
∙ социальная работа;
∙ энергетика;
∙ механика и машиностроение.
 Социально-технический факультет 
реализует обучение студентов-маги-
стров по специальностям:
∙ управление и инженерия продукции;
∙ общественное здравоохранение.

ПРЕДЛОЖЕНИЕ ПО ПОЛУЧЕНИЮ 
ВЫСШЕГО ПРОФЕССИОНАЛЬНОГО 

ОБРАЗОВАНИЯ В ГВПУ 
В КОНИНЕ 2018/2019 

∙ Администрация местных органов вла-
сти. Обучение организовано в сотрудни-
честве с муниципалитетом в Конине
∙ Business English
∙ Дошкольное и раннее школьное обра-
зование
∙ Английский язык в дошкольном и ран-
нем школьном образовании
∙ Педагогические компетенции учителя
∙ Дисциплины на английском языке
∙ Социальная работа с мигрантами и бе-
женцами
∙ Работа с жертвами насилия и насильни-
ками
∙ Терапия жертв насилия в семье
∙ Переводческое дело (немецкий язык)
∙ Транспорт, транспортное экспедирова-
ние, логистика
∙ Управление безопасностью и охраной 
труда
∙ Управление строительными инвести-
циями (НОВАЯ СПЕЦИАЛЬНОСТЬ)

∙ Управление персоналом и трудовое 
право

Библиотека им. проф. Мариана Вальчака 
предоставляет доступ не только к тради-
ционному книгохранению, но и много-
численным научным базам данных и 
электронным ресурсам.

Студенты смогут пользоваться: 
∙ современным абонементом, тради-

ционным и компьютерным читальным 
залом,

∙ доступом к национальным лицен-
зиям, опубликованным Виртуальной Би-
блиотекой Науки, виртуальному читаль-
ному залу издательства Wolters Kluwer, а 
также Ibuk Libra PWN,

∙ доступом к комнате для индивиду-
альной работы (имеются приспособле-
ния для людей с ограниченными физиче-
скими возможностями). 

Студентам предоставляются два хоро-
шо оборудованных общежития. Имеются 
1, 2, 3-местные номера. Всего более 200 
мест.

Лица, имеющие Карту поляка, имеют 
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11 listopada, z inicjatywy orenburskiej regionalnej organizacji społecznej Pol-
skiego kulturalno-oświatowego centrum „Czerwone Maki”, grupa młodzieży rosyj-
skiej oraz polskiej  udała się do rejonu buzułuckiego by oddać hołd polskim żołnie-
rzom armii generała Władysława Andersa, poległym i pochowanym tam w latach 
1941-1942.

100-LECIE ODZYSKANIA 
NIEPODLEGŁOŚCI PRZEZ POLSKĘ:
WYPRAWA DO MIEJSC PAMIĘCI NARODOWEJUczestnicy tej sentymentalnej wypra-

wy złożyli biało-czerwone goździki 
pod pomnikiem upamiętniającym polskich 
żołnierzy, znajdującym się na starym cmen-
tarzu we wsi Kołtubanowka. Na grobach za-
palono także znicze.

Kwiaty pamięci złożono również pod 
Pomnikiem żołnierzy radzieckich, który 
znajduje się obok Pomnika żołnierzy pol-
skich. Zarówno polscy, jak i radzieccy żoł-
nierze ciężko chorowali oraz umierali w 
szpitalu nr 3319 w Kołtubanowce.

W imieniu Centrum „Czerwone Maki” 
przewodnicząca Wanda Seliwanowska pod-
kreśliła, że na ziemi Buzułuckiej narodziła się 
Polska Armia gen. Andersa, która podobnie 
jak Armia Czerwona wniosła istotny wkład 
w rozgromienie wspólnego wroga, faszyzmu. 
Odczytała też nazwiska trzynastu polskich 
żołnierzy, zmarłych w miejscowym szpitalu z 
powodu ciężkich chorób i zimna, którzy spo-
czywają na cmentarzu w Kołtubanowce.

Pamięć zmarłych uczczono minutą ciszy.
Kolejnym punktem naszej wyprawy był 

Buzułuk – miejsce o szczególnym znaczeniu 
historycznym dla Polaków. W 1941 roku 
miejscowość ta była dla naszych rodaków w 
Rosji symbolem Polski, miejscem, do które-
go każdy pragnął za wszelką cenę się dostać.

Jesienią 1941 roku Polaków rozlokowano 
w koszarach przy ul. 1 Maja 3, w domach pry-
watnych w ścisłym centrum miasta, a także w 
jedynym hotelu w mieście przy ul. Gorkiego, 
48. Dowództwo od września 1941 roku do 
stycznia 1942 roku mieściło się w pięknym 
białym domu z kolumnami przy głównym 
wejściu na skrzyżowaniu ulic 1 Maja i Kra-
snoarmiejskiej. Na tych budynkach w 2003 
roku zostały umieszczone pamiątkowe tablice 
w języku rosyjskim i polskim.

Przed pomnikiem na zbiorowej mogile 
żołnierzy polskich na starym cmentarzu w 
Buzułuku uczestnicy wyprawy złożyli kosz 
kwiatów, białe i czerwone goździki oraz 
zapalili znicze, symbol wiecznej pamięci o 
tych, którzy pozostali na tej ziemi.

Na pomniku widnieje sześć nazwisk, któ-
re udało się ocalić od zapomnienia. Wszyst-
kie one zostały odczytane: ppłk Wiesław Po-
wierża (lat 33), chor. Stanisław Brzozowski 
(lat 45), plut. Jakub Miliżarek (lat 46).

ORENBURG

W Muzeum Krajoznawczym w Buzułu-
ku wszyscy uczestnicy wyprawy mogli obej-
rzeć stałą ekspozycję, odtwarzającą warunki, 
w jakich żyli i szkolili się żołnierze korpusu 
gen. Andersa. 

W tym uroczystym dniu oddaliśmy hołd 
pamięci zmarłym, dla których nasza ziemia 
na zawsze stała się miejscem spoczynku.

Wanda SELIWANOWSKA,
prezes Regionalnej organizacji społecznej 

Obwodu orenburskiego
Polskiego Kulturalno-Oświatowego 

Centrum „Czerwone Maki”
Na zdjęciach: 1) Uczestnicy wyprawy przy Pomni-
ku  polskim zolnierzom na starym cmentarzu we wsi 
Koltubanowka. 2) U Pomnika Polskim oficerom i 
żołnierzom armii gen. Władysława Andersa na 
starym cmentarzu w Buzułuku. 3) Tablica z nazwi-
skami 13 polskich żolnierzy we wsi Kołtubanowka.  
4) W Muzeum krajoznawczym m. Buzuluk przy eks-
pozycji, poświęconej  historii formowania armii 
gen. W. Andersa. 
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11 sierpnia, w drugi dzień obchodów 
399-lecia miasta Jenisejska, odbył się tra-
dycyjny XIII Sierpniowy jarmark, na który 
przyjechali goście nie tylko z Kraju Krasno-
jarskiego, ale także z innych regionów Fede-
racji Rosyjskiej.

Drodzy Rodacy!
Moje nazwisko, Joanna Kołodziejczyk.
Moja prababcia Ewa z Kromeckich Wasilenko, uczestniczka Powstania Styczniowego 

miała 4 dzieci, dwie córki Józefę i Annę oraz dwóch synów Antoniego u Dominika Wasilenko. 
Moja prababcia Józefa była matką mojego dziadka Benedykta urodzonego w 1898 roku. Jej 
siostra Anna nie miała dzieci. Obie przez ostatnie lata życia mieszkały w Lublinie. Ich bracia 
Dominik i Antoni Wasilenko, którzy prawdopodobnie musieli urodzić się około 1870 roku 
mieszkali we Władywostoku. Mam zdjęcia rodziny z lat około 1910. Chciałabym dowiedzieć 
się czy istnieje jakaś możliwość odnalezienia ich potomków. Jeśli Państwo mają jakiś pomysł 
jak ich szukać bardzo proszę o informację. 

Z poważaniem, Joanna Kolodziejczyk
Załączam kilka zdjęć

Mój e-mail: joannak@wit.edu.pl; joannakolodz@gmail.com
Na zdjęciach: 1) Anna Wasilenko. 2) Antoni Wasilenko z żoną. 3) Dominik, Anna i Antoni  

Wasilenko. 4) Dominik Wasilenko. 5) Wspólne zdjęcie rodzin Wasilenko i Szpakowskich.

LISTY DO REDAKCJI
JARMARK SIERPNIOWY

W JENISEJSKU

Jest to wyjątkowe wydarzenie kulturalne, 
zakorzenione w XVII wieku. Wtedy Jenisejsk 
był głównym miastem guberni jenisejskiej, 
największym punktem handlu futrami i ryba-
mi oraz międzyregionalnym centrum obrotu 
towarowego. Na początku sierpnia kupcy z 
Moskwy i Petersburga, Kazania, Nowogro-
du, Wołogdy, Astrachania, Irbitu, Tobolska, 
Irkucka, a także kupcy z Europy i Azji nie 
tylko mogli kupić wysokiej jakości lokalne 
produkty, ale także przywozili różne nieznane 
towary.

Dziś jarmark sierpniowy w Jenisejsku 
stał się niezwykłym wydarzeniem, opowiada-
jącym o miejscowych tradycjach i rzemiośle, 
sztuce ludowej i rzemieślnictwie syberyjskim. 
Na jarmarku występują liczne grupy różnych 
narodowości w ramach zorganizowanego 
„miasta mistrzów”, odbywają się aukcje i ba-
zary.

Podczas jarmarku działało również sto-
isko Stowarzyszenia „Polonia Jenisejska”. 
Miało ono nazwę „Nastroje walizkowe” i było 
poświęcone twórczości Adama Mickiewicza. 
Na broszurze znalazł się wiersz polskiego po-
ety, a na stoisku walizka ozdobna wykonana 
techniką dekupażu, przypominająca o mieście 
w którym poeta spędził ostatnie chwile swo-
jego życia. 

Red.
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Zagadnienie ,,Polacy w Górnym Ałtaju” wydaje się niewystarczająco zbadane. 
Ani archiwa ani naukowcy nie zajmowali się tym problemem. Badania są utrudnio-
ne poprzez fakt, że w Archiwum Państwowym Republiki Ałtaju znajduje się niewiele 
materiałów na ten temat. Dopiero niespełna 7 lat temu członkowie Ałtajskiego Re-
publikańskiego Narodowego Związku Kulturalnego ,,Zdrój” podjęli badania. Są one 
pierwszą próbą usystematyzowania danych dotyczących pobytu Polaków w górach 
Ałtaju i ich losów. W jaki sposób i w związku z jakimi okolicznościami Polacy tu się 
znaleźli? Jaki był ich los?

POLSKI ,,ŚLAD” W HISTORII 
REPUBLIKI AŁTAJUNowoczesna Republika Ałtaju (wcze-

śniej Ojrotski Autonomiczny Re-
gion) położona jest na południowym za-
chodzie Syberii. Jej terytorium zaczęło być 
aktywnie opanowywane przez Rosję w dru-
giej połowie XVIII i XIX wieku. Przybywali 
tu trudnymi drogami uciekający przed prze-
śladowaniami władz lub prześladowaniem 
religijnym, szukając wolnego i spokojnego 
życia. Wierzono, że gdzieś tutaj jest ,,Bielo-
wodie”, raj na ziemi, gdzie nie ma opresji, 
gdzie wszyscy są wolni i równi. 

Źródła wskazują, że rdzenni Ałtajczycy 
żyli w dolinach rzek Katuń i Bukhtarma. Na 
przełomie XVII i XVIII wieku, pojawiają się 
staroobrzędowcy, którzy uciekli po reformach 
patriarchy Nikona prześladującego „starą 
wiarę”. W dużej mierze populacja południo-
wego Ałtaju została uzupełniona przymuso-
wymi przesiedleniami. Wśród zesłańców byli 
tak zwani „Polacy”. Było to rosyjskie określe-
nie staroobrzędowców którzy uciekli w XVII 
wieku na terytorium Rzeczypospolitej, aby 
uniknąć prześladowań oficjalnego kościoła, 
głównie z ziemi Mohylewskiej i Czernichow-
skiej oraz prowincji centralnych europejskiej 
części Rosji (Kaługa, Tuła, Riazań, Orzeł). 

W latach 60. XVIII wieku, za panowania 
Katarzyny II, zostali wywiezieni z Polski na 
Syberię. Część z nich została wysłana na tere-
ny Zabajkala i otrzymała nazwę „siemiejscy” 
(co oznacza „rodzina”); część osiadła w Ał-
taju i zyskała miano ,,Polaków” z uwagi na 
ich tymczasowe zamieszkanie w Polsce. Hi-
storycy podają, że proces ten trwał od 40 do 
100 lat.

Mimo że etnicznie byli oni Rosjanami, 
mieszkając w otoczeniu polskim nie uniknę-
li pewnych wpływów językowych i kulturo-
wych w momencie ich przesiedlenia na Sybe-
rię. Można tu mówić o zjawisku polonizacji, 
o czym świadczą także raporty administracji i 
wspomnienia mieszkańców Syberii.

W Ałtaju staroobrzędowcy ,,Pola-
cy” założyli kilka wsi. Nie były 

one osadzane na prawach wygnańców, ale 
państwowych chłopów, co wiązało się z obo-
wiązkiem płacenia podatku dochodowego. Po 
otrzymaniu prawa do swobodnego wyznawa-
nia i praktykowania swojej religii ,,Polacy” 
z Ałtaju zachowywali wiarę, sprzeciwiali się 
mieszanym małżeństwom.

W XIX wieku w południowej części Ałta-
ju – powiacie Ust-Koksiński (dawniej Uimon 
Aimag) – masowe osadnictwo Polaków odby-
wało się we wsiach Abaj i Yustik. Potwierdza 
to pochodząca z wioski Abaj G.V. Beskonchi-
na, z wykształcenia nauczyciel historii, która 
ma polskie korzenie (jej prababka ze strony 
ojca nosiła nazwisko Żygulska). Kilkadzie-
siąt polskich rodzin osiadłych w tych wsiach, 
jeszcze po zakończeniu drugiej wojny świato-
wej nosiło nazwiska: Proński, Żygulski, Pa-
sławski, Stachurski, Pożarski oraz inne. Żyli 
w hermetycznym środowisku. Wyróżniali 
się gospodarnością, dobrobytem, czystością. 
Wielu z nich hodowało zwierzęta, mieli pasie-

GORNOAŁTAJSK

ki, posiadali dwupiętrowe domy oraz wszyst-
kie niezbędne narzędzia do uprawy ziemi. 

Czy ,,Polacy”, czyli potomkowie rosyj-
skich staroobrzędowców, których przesiedlo-
no w ramach postępowania administracyjne-
go, osiedlali się dobrowolnie w południowej 
części Gór Ałtaj – na to pytanie będą musia-
ły odpowiedzieć badania. W każdym razie 
mamy do czynienia ze społeczno-kulturo-
wym, religijnym i gospodarczym oddziały-
waniem nosicieli różnych stylów życia. I to 
samo w sobie jest interesujące dla historyków, 
etnografów, socjologów i kulturoznawców.

Na początku XX wieku, jeszcze przed 
rewolucją październikową, przedstawiciele 
narodowości polskiej po odbyciu służby woj-
skowej i uczestnictwie w I wojnie światowej 
osiedlali się w Ojrotii. Najczęściej były to do-
browolne migracje. 

W Archiwum Państwowym Społecz-
nych Dokumentów Prawnych w 

Republice Ałtaju przechowywano sprawę 
zatytułowaną „Informacje i formularze apli-
kacyjne w języku polskim, łotewskim, es-
tońskim osadników powiatu Gornoałtaj”. W 
związku z dekretem Rady Komisarzy Ludo-
wych, podpisanym przez przewodniczącego 
Władimira Uljanowa-Lenina, Gornoałtaj-
ski Komitet Rewolucyjny w dniu 1 czerwca 
1920 r., rozporządzeniem nr 295 zobowiązał 
cudzoziemców do wypełnienie kwestionariu-
sza, w którym, respondenci zostali poproszeni 
o wskazanie wieku, narodowości lub pocho-
dzenia etnicznego, miejsca urodzenia i języka 
ojczystego, daty przybycia do Rosji, instytucji 
która ich zatrudnia, zawodu wykonywanego 

poprzednio i obecnie, dokumentów tożsamo-
ści, przynależności związkowej, stanu cywil-
nego, źródła dochodu, miejsca służby wojsko-
wej i stopnia wojskowego, a także podania: z 
jakimi cudzoziemcami utrzymywali w Rosji 
i za granicą kontakty oraz którzy z pracow-
ników partyjnych i rządowych lub która ko-
misja fabryki lub instytucji radzieckich może 
potwierdzić ich lojalność wobec ZSRR.

Na tej podstawie 20 czerwca 1920 r. miej-
scowy Komitet Rewolucyjny sporządził i 
przedstawił profil obywatela polskiego:

Zajączkowski Stanisław Józefowicz, 38 
lat, Polak, pochodzący z Żyrardowa, gubernia 
warszawska. Według ankiety przybył do Rosji 
na wezwanie do czynnej służby wojskowej w 
1904 r., służył jako nadzorca w lazarecie 8-go 
Pułku Strzelców Wschodniosyberyjskich. 
Podczas I wojny światowej walczył na nie-
mieckim froncie w 138 pułku Wołkowskim, 
opuścił pułk z powodu ran odniesionych w 
bitwie. 

Specjalność w ojczyźnie – tkacz mecha-
niczny (jak wskazano w kwestionariuszu 
– uwaga autorów). Po odejściu ze służby 
wojskowej pracował jako urzędnik w instytu-
cjach wiejskich. W czasie wypełniania kwe-
stionariusza pracował w Ogniewskim selrew-
kome rejonu Ujmon. Wraz z nim mieszkała 
jego żona i troje małych dzieci. Jego brat, z 
którym korespondował S. Zajączkowski, żył 
w Tijudrale w powiecie Ust-Kańskim. Ich ro-
dzice mieszkali w Polsce.

Drugi profil, jaki wyłania się z doku-
mentów rady wsi Górny Ujmon, dotyczył 
człowieka o nazwisku: Cyran Kazimierz 
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Józefowicz. Lat 43, urodzony w 1881 r., Po-
lak, pochodzący z powiatu radzymińskiego w 
guberni warszawskiej. W listopadzie 1899 r. 
przybył do Rosji na służbę wojskową , któ-
rą odbywał we Władywostoku. Uczestniczył 
w wojnie rosyjsko-japońskiej do 1907 r. Od 
1914 do 1918 r. znajdował się w Oranien-
baum.

Jako monter i urzędnik, pracował w 
spółdzielni Ust-Koksinskiej. Rodzina (żona 
i czworo dzieci) mieszkała w czasie wypeł-
niania kwestionariusza w 1920 roku w wiosce 
Werkcz-Ujmon. Później K. J. Cyran przeniósł 
się do wsi Czybit w regionie Ułańgińskim, 
gdzie prowadził indywidualne gospodarstwo 
rolne. 21 maja 1931 r. został aresztowany i 
osadzony w więzieniu na 5 lat.

Po raz kolejny nazwisko Kazimierza Cy-
rana widnieje w ,,Księdze Pamięci Ofiar Po-
litycznych Represji”: ,,Cyran Kazimierz Jó-
zefowicz, urodzony w 1881 r., Polska, Polak. 
Kompetentny, wyspecjalizowany w maszy-
nach rolniczych, spedytor. Został aresztowa-
ny 28 lipca 1937 r. Rozstrzelony 16 września 
1937 r.”.

Powody, dla których został aresztowany, 
są nieznane. Jednak w przeważającej więk-
szości wypadków, w ramach represji w latach 
1937-38. ludzi oskarżano z powodów poli-
tycznych.

Proces ich rehabilitacji rozpoczął się stop-
niowo, począwszy od połowy lat pięćdziesią-
tych XX stulecia. Szerszy proces rehabilitacji 
trwa od końca lat 80. do dziś, w związku z wy-
daniem na początku lat 90. ustawy federalnej 
– „O rehabilitacji ofiar represji politycznych”.

W 1996 r. wydawnictwo Gorno-
-Ałtaj „Uch-Sijumer” wyda-

ło 3 tomy „Księgi ofiar represji poli-
tycznych”, sporządzonej przy pomocy 
Stowarzyszenia „Memoriał”. Najpierw 
opublikowano listy osób podlegających 
politycznym represjom w Ojrotskim Auto-
nomicznym Regionie w latach 1936-1940.  
W trzech tomach jest 10 618 osób: aresztowa-
nych, wygnanych, skazanych na różne warun-
ki uwięzienia, rozstrzelanych. Wśród nich 72 
Polaków mieszkających i pracujących w Oj-
rockim Obwodzie Autonomicznym, również 
w powiatach: Kosh-Agach, Ulaganski, Ongu-

daiski, Ust-Kánski, Ust-Koksinski, Czebaliń-
ski, Czemal, Maiminski, Chojsk, Turoczak.

Według analizy zbiorczej zawartej w 
„Księdze ofiar represji politycznych”, 100% 
represjonowanych Polaków było piśmien-
nych, miało średnie lub wyższe wykształce-
nie, wysokie kwalifikacje, wielu z nich odgry-
wało wiodącą pozycję w mieście i na wsi.

Wymieńmy tylko kilku z nich.
miasto Ojrot-Tura.
Adamowicz Włodzimierz Wiktorowicz, 

urodzony w 1892 r., Wileńszczyzna, Polak. 
Miał wykształcenie średnie, zawodowe. Stu-
diował w Warszawie. Specjalista w chłodze-
niu mięsa. Został aresztowany 02.06.36. Roz-
strzelany 03.11.1938 r.

Bielecki Aleksander Francewicz, ur. w 
1890 r. na terenie Polski, narodowości pol-
skiej, wykształcenie wyższe. Instruktor Ojrot-
skiego banku rolniczego. Aresztowany w dniu 
20.07.1937. Został rozstrzelany 06.11.1937 r.

Żarnoch Leon Antonowicz, urodzony. w 
1901 r. w mieście Ostrołęka w Polsce, naro-
dowości polskiej. Wykształcenie wyższe, in-
żynier-konstruktor, członek KPZR (b). Aresz-
towany 20.04.1937 r. Został rozstrzelany 27 
września 1937 r.

Sochoń Bronisław Aleksandrowicz, ur. 
w 1910 r., w obwodzie białostockim, Polak, 
piśmienny. Rzecznik polskiej ambasady w 
Ojrockim Obwodzie Autonomicznym. Został 
aresztowany 13.04.42 r. Wydalony z ZSRR 
21.10. 1942 r.

Faszina Wanda Władysławówna, uro-
dzona w 1900 r. w Polsce, narodowości pol-
skiej, piśmienna. Maszynistka Oblstroytrest. 
Aresztowana 14.06.38 r. Została zastrzelona 
09.10.1938 r.

Rejon Kosz-Agacz.
Janiszewski Bronisław Józefowicz, uro-

dzony w 1885 r., miejscowości Ozorków, Pol-
ska, Polak, piśmienny, pracował jako fryzjer. 
Został aresztowany 19.08.1937 r. Zastrzelony 
12.01.1938 r.

Rejon Ongudajskij.
Kondratowicz Szymon Dorofiejewicz, 

ur. w 1912 r., we wsi Ruprowicz, Polska, pi-
śmienny. Pracownik sowchozu „Owczarek”. 
Został aresztowany 03.08.1937 r. Rozstrzela-
ny 12.01.1938 r.

Rejon Czemalski.
Dobrzański Stanisław Julianowicz, 

ur. w 1896 r. w Tomaszowie w guberni lu-
belskiej, Polak, piśmienny. Technik leśny 
Kastuńskiego gospodarstwa leśnego. Został 
aresztowany 25.10.1937 r. Został rozstrzelany 
05.01.1938 r.

Rejon Majminskij.
Konarzewski Leon Feliksowicz, ur. 

1899 r., we wsi Wólka guberni warszawskiej, 
Polak, piśmienny. Pszczelarz kolektywne-
go gospodarstwa ,,Czerwony Ałtaj”. Został 
aresztowany 20.11.1937 r. Rozstrzelany 
05.01. 1938 r.

Olszewski Wincenty Dementiewicz, 
ur. 1888 r., w Janowie Rosyńskim, Białoruś, 
Polak. Wykształcenie średnie prawnicze czło-
nek Regionalnej Izby Adwokackiej. Został 
aresztowany 03.06.1938 r. Został zastrzelony 
14.10.1938 r.

Rejon Turoczakskij.
Kamiński Feliks Franczewicz, ur. w 

1886 r., we wsi Delubowo, obwód grodzień-
ski, Polska, narodowości polskiej, piśmien-
ny. Księgowy fabryki masła Turoczak. Zo-
stał aresztowany 24.08.1937 r. Zastrzelony 
12.12.1937 r.

Na przełomie lat 30. i 40. XX wieku 
setki tysięcy obywateli Polski, za-

chodniej Ukrainy, Białorusi, Litwy, Łotwy, 
deportowanych zostało z zachodnich rejonów 
ZSRR na północ europejskiej części Rosji i na 
Syberię, także w obszar Ojrot. Według niektó-
rych doniesień, w 1941 r. ponad 400 obywate-
li polskich przybyło do Ałtaju.

W Archiwum Państwowуm w zespole 
P-33 „Gornoałtajskiego Regionalnego Ko-
mitetu Wykonawczego” znaleziono szereg 
dokumentów związanych z repatriacją dużej 
grupy obywateli polskich. M.in. „Chętni opu-
ścić dom i wyjechać do Polski. Lista polskich 
obywateli mieszkających w Ałtaju” przede 
wszystkim obejmuje ona 252 osób, w tym 
osób dorosłych – 189, dzieci do lat 14-29, 
dzieci w wieku od 14 do 18-34. Wiele rodzin 
polskiego i żydowskiego pochodzenia, zare-
jestrowanych zostało pod tym samym nazwi-
skiem, a wśród nich Ogniewicz (2 os.), Bła-
żewicz (3 os.), Bagiński (4 os.), Bereżkowski 
(3 os.), Wanat (3 os.), Wróblewski (3 os.), 
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Dobrowolski (4 os), Dąbrowski (4 os.), Gogol 
(5 os.), Gziński (5 os.), Zieliński (3 os,), Ke-
renowski (4 os), Krawczyk (3 os.), Lenczew-
ski (8 os.), Motoszko (3 os.), Nosorowski  
(5 os.), Młodzanowski (3 os.), Paszkowski  
(2 os.), Pikulski (4 os.), Pisarenko (4 os.), To-
polewski (3 os). Sochoń (3 os.), Szarkowski 
(4 os.), Schuster (5 os.) i inne. Lista została 
sporządzona i podpisana przez Przewodniczą-
cego Związku Patriotów Polskich Józefę Szor 
i sekretarza Stanisława Dworzaka 17 grudnia 
1945 r.

Kolejna lista z tego samego archiwum za-
wiera nazwiska 27 obywateli polskich miesz-
kających w Ałtaju, w wioskach Elemonar, 
Czemal, Ongudaj. Wśród nich rodziny Wilcz-
ków (3 os.), Leonowiczów (2 os.), Kanow-
ników (2 os.), Kopcelinów (4 os.), Wawrzy-
niaków (3 os.), Kerzel (4 os.), Paszkowskich  
(3 os. ), Weligórskich (2 os.).

Trzeci dokument to maszynopis listy 
osób, byłych obywateli polskich, zamieszku-
jących terytorium Ałtaju, którzy złożyli wnio-
sek o odstąpienie od obywatelstwa ZSRR. Na 
tej liście znajduje się 177 osób. Są to głównie 
mieszkańcy Białegostoku, Warszawy, Lubli-
na, Wilna, Lwowa i Supraśla. Dokument jest 
podpisany przez p. o. zastępcy szefa regional-
nego NKWD Iwanowa i szefa ABM OMK 
Nowikowa w dniu 19 grudnia 1945 r.

Wreszcie, w tej samej sprawie numer 
72 odnajdujemy „Decyzję Komite-

tu Wykonawczego Rad Regionalnych Ałtaju 
w dniu 20 marca 1946 r. na repatriację byłych 
obywateli polskich.” Zgodnie z decyzją Ko-
misarzy Ludowych ZSRR i postanowienia 
Komitetu Wykonawczego o powrocie do Pol-
ski byłych obywateli polskich, aby ułatwić ich 
transport do Bijska ciężarówkami w towarzy-
stwie personelu medycznego. 

Wśród zesłańców w Ojrotskim Regionie 
Autonomicznym w 1941 r. (według niektó-
rych źródeł z 1940 r.) znalazła się rodzina 
Wojciecha Jaruzelskiego, polskiego polity-
ka, generała armii, Ministra Obrony Naro-
dowej, pierwszego prezydenta III Rzeczpo-
spolitej.

Wojciech Witold Jaruzelski urodził się  
6 lipca 1923 r. w Kurowie (woj. lubelskie) w 
rodzinie szlachcica-właściciela ziemskiego. 
Na początku II wojny światowej jego rodzina 
uciekła na Litwę. Po aneksji Litwy w 1940 r. 
do ZSRR rodzina Jaruzelskich wraz z innymi 
rodzinami została deportowana do Autono-
micznego Regionu Ojrotskego (Ałtaj). Młody 
Wojciech Jaruzelski pracował przy drewnie w 
miejscowości Turoczak. Jego ojciec zmarł w 
1942 r. z wyczerpania po zwolnieniu z obozu. 
Został pochowany w Bijsku.

„Tak, to były ciężkie czasy – mówił ge-
nerał w rozmowie z korespondentem gazety 
„Rossijskaja Gazieta” w przeddzień 90. uro-
dzin. Byłem młodym człowiekiem, nieprzy-
zwyczajonym do ciężkiej pracy. Dorastałem 
w posiadłości rodzinnej, uczyłem się w gim-
nazjum Kapłańskim Zakonu Marianów, które 
zaszczepiło we mnie gorący patriotyzm i ka-
tolicyzm ... Byłem wychowywany w bardzo 
antyrosyjskim duchu, a wszystkie późniejsze 
dramatyczne wydarzenia miały jeszcze za-

ostrzyć ten stosunek. Ale stało się dokładnie 
odwrotnie. To było na Syberii, spotkałem 
zwykłych Rosjan – z sercem, dobrych Sybira-
ków, którzy starali się nam pomóc, zacząłem 
szukać innej drogi do Rosji i Rosjan. A póź-
niej ten stosunek został wzmocniony fronto-
wą przyjaźnią wojskową ...”

W lipcu 1943 r., 20-letni Jaruzelski 
dołączył do 1 Dywizji Piechoty Polskiej.  
T. Kościuszki utworzonej na terytorium 
ZSRR. Studiował w Szkole Wojskowej w 
Riazaniu. Brał udział w wielu operacjach woj-
skowych Wojska Polskiego. Jego los, wojsko-
wy i kariera polityczna są dobrze znane.

Kolejna historia wiąże się z tą samą kate-
gorię zesłańców.

Od 2006 r. Nieoniła Gartmann-Jagieł-
ło próbuje śledzić losy zesłanych 

osadników polskich i litewskich, którzy zo-
stali deportowani w 1941 roku z zachodnich 
regionów granicznych ZSRR do wsi Kutasz 
regionu Majmińskiego Republiki Ałtaju, 
znajdującej się 18 km od Ojrot-Tours. Gart-
mann spotkała się ze świadkiem tych wyda-
rzeń Ritoną Mitskonajte (Parszina). Urodzona 
w 1931 r., Litwinka z pochodzenia, wtedy 
mieszkała w Gornoałtajsku. Opowiadała o 
dziejach Kutasza i deportowanych rodzinach 
litewskich i polskich.

Jej rodzina została ewakuowana wraz z 
innymi rodzinami z powiatu Szirwintaj Li-
tewskiej SRR, 14 czerwca 1941 r. w drodze 
na wschód usłyszeli wiadomość o wybuchu 
wojny. W towarowych wagonach zesłańców 
zawieźli na stację Bijsk Kraju Ałtajskiego. 
Jeszcze po drodze, w Omsku, wiele rodzin 
zostało rozdzielonych. Mężczyzn, w tym ojca 
Ritony wysłano do pracy w lesie w innych 
rejonach. Natomiast kobiety, dzieci i osoby 
starsze – do wsi Kutasz. Ritona zachowała 
w pamięci nazwiska 163 zesłańców spośród 
około 200 osób rozlokowanych w Kutasz. 
Wśród tych nazwisk, było około 50 polskich.

Deportowanym kazano zbudować na 
wzgórzu w pobliżu wsi drewniane chaty – ba-
raki . Kontakt z miejscową ludnością był za-
broniony. Pracowali w obozach pracy, latem 
przy sianokosach. Dzieci zajmowały się zbie-
raniem jagód, grzybów, dzikiego czosnku, 
łapaniem węży i żab na zupę. W ten sposób 
udawało się przeżyć.

Złe warunki bytowe i niedobór żywności, 
ciężka praca, brak opieki medycznej dopro-
wadzały do wysokiej śmiertelności. Zmarłych 
zakopywano w pobliskim lesie sosnowym. 
Cmentarz istnieje do dziś.

Niewielu miało możliwość powrotu do 
swoich domów. Wśród nich Polka – przyja-
ciółka Ritony – Janina Mackiewicz (Brokia-
wiczene po mężu). W Kutaszu została cała jej 
rodzina: ojciec, matka i dwoje dzieci. Ojciec 
Kleofas Mackiewicz (urodzony w roku 1899) 
został aresztowany 21 marca 1942 r. i skaza-
ny na 10 lat więzienia. Jego los jest nieznany. 
Zimą 1943 r. matka Janiny zmarła z głodu, 
osierocając i jej brata Mariana. Niemowlęta 
wykarmili sąsiedzi.

Sieroty wojenne zabrano do Domu Dziec-
ka miasta Barnauł, później przedstawiciele 
Czerwonego Krzyża wywieźli je na Litwę. 
Janina Mackiewicz ukończyła pedagogikę, 
jest mężatką, obecnie mieszka w Wilnie. 
Ale nigdy nie zapomniała o głodnym dzie-
ciństwie, rodzicach, którzy pozostali na za-
wsze na Syberii. Dziecięce doświadczenia i 
wspomnienia Pani Janiny przybrały formę 
poetycką. Zbiór jej wierszy o zesłaniu do Ku-
tasza ,,Przyjmij, Litwo” ukazał się w języku 
litewskim. Dotarł do Górnego Ałtaju w 2007 
r. Za zgodą pani Janiny, Neoniła Gartmann i 
jej córka Larisa Gartmann przetłumaczyły te 
wiersze na języki rosyjski i polski. W 2018 r. 
wydały one książkę „Kołysze wiatr płomyki 
świec”. Do tej książki weszły materiały histo-
ryczne oraz tłumaczenia wierszy Janiny Mac-
kiewicz-Brokiawiczene.
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W latach 90. XX w. Janina Mackiewicz-
-Brokiawiczene odwiedziła góry Ałtaju. Na 
znak pamięci o swoich krewnych i w imie-
niu byłych zesłańców (m. Vilinius) postawiła 
na cmentarzu w Kutaszu pomnik w formie 
krzyża katolickiego ku pamięci o zmarłych 
na wygnaniu Litwinach i Polakach w okoli-
cy starego cmentarza w mieście Gornoałtajsk 
(autor projektu – były zesłaniec Vytautas Ta-
rasonis). Dzięki staraniom księdza Andrze-
ja Obuchowskiego (Bijsk), wolontariuszy 
z Polski, jak i członków polonijnego stowa-
rzyszenia «Zdrój» cmentarz ten jest regular-
nie pielęgnowany. W roku 2013 z inicjatywy 
rodziny Gartmann-Jagiełło i siłami członków 
polonijnej organizacji został ustawiony nowy 
pomnik, przypominający o tragicznych lo-
sach zesłańców.

Niektórzy potomkowie polskich rodzin, 
na zawsze związali swój los z Ałtajem, wno-
sząc znaczący wkład w rozwój gospodarki, 
edukacji i kultury Republiki Ałtaju. Wśród 
nich Anatol Żelechowski, znany weterynarz, 
nauczyciel, weteran wojny i bohater pracy.

Urodził się w 1917 r. we wsi Sorokino na 
Ałtaju w polskiej rodzinie. Jego ojciec, Żele-
chowski Aleksander Michajłowicz, pochodzi 
z Werbkowic w guberni lubelskiej, był wete-
rynarzem. Matką jego była Stefania Matwie-

jewna Czelekhowskaja. Rodzina przeniosła 
się z terytorium Ałtaju i zamieszkała w miej-
scowosci Ongudai w Ojrotii. Ojciec w sierp-
niu 1937 r. został aresztowany przez NKWD, 
a dwa miesiące później został zastrzelony.

Wkrótce po aresztowaniu ojca w tym 
samym 1937 roku został aresztowany z przy-
czyn politycznych także brat Anatola – Jerzy 
Żelechowski, urodzony w 1919 roku, który 
był wówczas uczniem starszych klas szkoły 
nr 1 w Ojrot Tour. Dwa lata później został 
zwolniony z więzienia z powodu braku do-
wodów popełnienia przestępstwa.

Anatol Żelechowski ukończył studia 
weterynaryjne w Omskim Instytucie Wete-
rynaryjnym w 1940 roku. Już na początku 
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej został zmobi-
lizowany do wojska, wszystkie 4 lata był na 
froncie, przechodząc od Arktyki Radzieckiej 
do Berlina. Zakończył wojnę w randze kapi-
tana straży 152. Dniepropietrowskiej Dywizji 
Piechoty. Otrzymał wiele odznaczeń wojsko-
wych.

Po demobilizacji wrócił do Gornoał-
tajska, rozpoczął pracę jako wykładowca 
w Gornoałtajskiej uczelni weterynaryjnej. 
A. Żelechowski był pierwszym weteryna-
rzem-chirurgiem w regionie. Dzięki jego 
staraniom i inicjatywie otwarto przychodnię 
weterynaryjną w Zoowetechnikum, zorga-
nizowano koło chirurgiczne. W ciągu 36 lat 
pracy w szkole technicznej wyszkolił ponad 
1000 pracowników i lekarzy weterynarii, 18 
doktorów i 4 doktorów habilitowanych nauk 
weterynaryjnych. Za swoją długoletnia pracę 
Anatol Żelechowski otrzymał Odznakę Ho-
norową. Posiadał encyklopedyczną wiedzę 
we wszystkich dziedzinach nauki, polityki, 
historii wojskowości. Znał dobrze historię 
szkoły technicznej i swojego rodzinnego mia-
sta, znał język ałtajski, rozumiał kazachski. 
Jego cechy osobiste przyciągały uczniów, 
kolegów, wszystkie osoby, z którymi się kon-
taktował.

Anatol Aleksandrowicz zmarł w 80. roku 
życia, w 1996 r. Został pochowany w Gorno-
ałtajsku.

Obecnie w Republice Ałtaju zamieszkuje 
niemało Polaków, potomków tych Polaków, 
którzy nie byli w stanie lub nie chcieli powró-

cić do swojej historycznej ojczyzny, a także 
potomkowie Polaków przybyłych do gór Ał-
tajskich w okresie powojennym ze względów 
rodzinnych lub za pracą (z Litwy, Białorusi I 
Ukrainy radzieckiej). Jednakże według ostat-
niego spisu ludności z 2010 roku, tylko 31 
osób spośród 206 168, zamieszkujących w 
tym czasie Republikę Ałtaju, podało swoje 
pochodzenie etniczne jako polskie. Zdecy-
dowana większość Polaków jest przywiązana 
do miejsca zamieszkania w Górach Ałtaju i 
podobnie jak przedstawiciele innych narodo-
wości, faktycznie stracili oni wiedzę o swoich 
korzeniach narodowych.

W ostatnich dziesięcioleciach, ze wzglę-
du na dynamiczny rozwój ruchu polonijnego 
w Federacji Rosyjskiej utworzone zostało 
Republikańskie Społeczne Polskie Zrzesze-
nie Narodowo-kulturalne ,,Zdrój” , oficjal-
nie zarejestrowane na początku 2008 roku. 
Należy do niego ponad 30 osób. Podobnie 
jak w innych społecznościach polonijnych 
organizacja ,,Zdrój” krzewi nauką o języku, 
historii, kulturze i tradycji ludowej Polski. 
Umacnia przyjaźń między narodami, zacho-
wuje pamięć historyczną o przodkach. W wie-
lu rodzinach pamięć o przodkach jest ważna: 
starsze pokolenie opowiada swoim dzieciom i 
wnukom o historycznej ojczyźnie przodków, 
starannie przekazuje tradycje rodzinne i za-
chowane pamiątki (obrazy święte, przedmio-
ty gospodarstwa domowego, listy, fotografie), 
opracowane drzewa genealogiczne i rodowo-
dy.

Większość potomków Polaków nic nie 
wie o swoich przodkach, chociażby chcieli 
to nie mogą udokumentować swojego pocho-
dzenia.

Neoniła GARTMANN-JAGIEŁŁO,  
Tatiana SZCZERBAKOWA

Na zdjęciach: 1) Członkowie Republikańskiego 
Społecznego Polskiego Zrzeszenia Narodowo-kul-
turalnego ,,Zdrój”, 2013 r. 2) Pamiętny znak na 
miejscu pochówku rodziny Mackiewicz w Kutaszu. 
3) Lista obywateli polskich, którzy podali podanie 
na repatriację 1945 r. 4) Członkowie Zrzeszenia 
„Zdrój” przy Krzyżu Katolickim  w Gornoałtajsku. 
5) Janina Mickiewicz (Brokiawiczene). 6) Mitsko-
najte (Parszina). 7) Kutasz. W tych sosnach znaj-
dują się pochówki zesłanych Litwinów i Polaków.
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KONFERENCJA 
„DOM POLSKI NA ŚWIECIE – TRADYCJE 

RODZINNE I PAMIĘĆ POKOLEŃ”W sierpniu bieżącego roku Fundacja 
„Dziedzictwo nasze” ogłosiła konkurs 
pod hasłem „Dom polski na świecie – 
tradycje rodzinne i pamięć pokoleń”. 

Pragnęliśmy w ten sposób przybliżyć 
Rodakom z zagranicy i mieszkań-

com Kraju stan zachowania polskiej kultury, 
klimatu domu, rodzinnych zwyczajów, pa-
mięci o pochodzeniu. Burze dziejowe, zmia-
ny granic historycznych, powojenne migra-
cje lub osobiste decyzje – rozrzuciły nas po 
świecie, kolejne pokolenia uczyły się żyć z 
dala od gniazd rodzinnych, budując nowe w 
innych, obcych miejscach osiedlenia. Życie 
ma swoje prawa. Wychodźcy wtapiali się w 
miejscowe społeczności, z nimi budowali 
przyszłość. Ale mieli też coś własnego – tę-
sknotę za Ojczyzną, dziedzictwem przod-
ków, wspomnienia. Kontynuacja tradycji 
rodzinnej niesie wiedzę o ojcach, utrwala 
dumę z własnej tożsamości.

W odpowiedzi otrzymaliśmy dwadzie-
ścia kilka opracowań, uzupełnionych cen-
nymi fotografiami i dokumentami – z Rosji 

WĘGORZEWO

(z Kaliningradu, Czerniachowska, Bałtijska, 
Znamieńska, Tomska, Abakanu, Woroneża), 
z Litwy (z Kowna, Białej Waki, Bujwidz), 
Ukrainy (z Kijowa), Białorusi (z Grodna) 
oraz Republiki Południowej Afryki (z Johan-
nesburga). Nadesłane materiały złożyły się 
na unikalną książkę, opatrzoną komentarza-
mi historyków: dra Adama Jankiewicza i dra 
Sergiusza Leończyka oraz etnografa mgr Te-
resy Romanowskiej. Autorzy prac i działa-
cze stowarzyszeń polonijnych spotkali się w 
Węgorzewie, na Mazurach, 6-7 grudnia b.r. 
na konferencji poświęconej tradycjom domu 
polskiego na świecie. Referaty przygotowa-
li: Nadzieja Susznicka, Władimir Jerzykow, 
Katarzyna Niemiro, Irena Korol, Teresa Ro-
manowska, Michał Treszczyński, Anna Ada-
mowicz, Zofia Wojciechowska, Barbara M.J. 
Kukulska, Franciszka Abromowicz, Andrzej 
Androsiuk, Elena Morozowa, Anna Jermoła-
jewa, Nikolaj Gorenow i Aleksander Purkha. 

W wystąpieniach i dyskusjach przewi-
jały się – bardzo polskie – tematy; dawnym 

i dzisiejszy dom, tęsknota za Krajem, losy 
osób bliskich; mówiliśmy o budowaniu no-
wego życia, o dumie z rodowodu… Konfe-
rencji towarzyszyła wystawa dokumentów 
i starych fotografii udostępnionych przez 
uczestników, która pięknie zakomponowała 
i opracowała artysta grafik Agata Maciak.

Były emocje, wzruszenia – ale i konkret-
ne plany na przyszłość: uczestnicy wydarze-
nia jednogłośnie stwierdzili, że dokumen-
towanie dziejów własnego narodu, troska o 
każdy okruch pamięci – to nasz obowiązek 
wobec przyszłych pokoleń – i wobec nas sa-
mych. Pragniemy wspólnie pisać tę historię. 

Dwudniowe spotkanie zakończyło się 
pięknym akcentem artystycznym: pieśnią 
„Jest taki kraj…” w wykonaniu Eleny Byko-
wej oraz koncertem znanego Zespołu „Kró-
lewczanie” z Kaliningradu.

Barbara  
GRĄZIEWICZ-CHLUDZIŃSKA

Na zdjeciach: podczas obrad konferencji oraz spo-
tkanie bożonarodzeniowe z Rodakami ze Wschodu.
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DZIEŃ ZADUSZNY I AKCJA „NIE ZAPOMNIJ” 
(OBWÓD KALININGRADZKI) „PAMIĘTAMY 
WSZYSTKICH TYCH, KTÓRZY ZGINĘLI ZA 

POLSKOŚĆ”

Dnia 2 listopada we Wspomnienie 
Wszystkich Wiernych Zmarłych 

odwiedzamy groby naszych bliskich którzy 
odeszli, zapalamy na nich znicze i kładziemy 
kwiaty. Dla nas tu obecnych, tradycją stało 
się również odwiedzanie co roku pomnika 
poświęconego ofiarom byłego hitlerowskie-
go obozu Hohenbruch, gdzie większą część 
zamordowanych stanowili Polacy.

W ów Dzień Zaduszny członkowie 
,,Domu Polskiego” w Czerniachowsku uda-
li się wspólnie do rejonu sławskiego. Przy 
pomniku przeprowadzili prace porządkowe, 
zapalili lampki i złożyli wiązanki, wykonane 
własnoręcznie przez dzieci polonijne pod-
czas warsztatów w Muzeum Kultury Ludo-
wej w Węgorzewie.

Po wspólnej modlitwie za ofiary i więź-
niów obozu, poprowadzonej przez księdza 
Andreja Buko, proboszcza Parafii Rzymsko-
-Katolickiej w Czerniachowsku, harcerze 
,,Domu Polskiego” w Czerniachowsku peł-
nili przy pomniku wartę honorową. 

Irena KOROL,
Prezes ON „Dom Polski” w Czerniachowsku,

Prezes Rady Polonijnej Obwodu  
kaliningradzkiego

Na zdjeciach: 1) Złożenie wieńców przed pomni-
kiem przez członków ON „Dom Polski”. 2) Wspól-
na modlitwa razem z księdzem o.Andrejem  Buko 
i Piotrem Czieczorą. 3) Harcerzy i członkowie ON 
„Dom Polski” przed pomnikiem.

1 listopada 2018 r. w moskiewskim Muzeum Żydowskim i 
Centrum Tolerancji uroczyście rozpoczęła się akcja PROczitaj 
(„PRZEczytaj”) zorganizowana przez Federalną Agencję ds. Na-
rodowości i organizacje mniejszości narodowych Rosji, w tym z 
Kongresu Polaków w Rosji. W ramach akcji w muzeum zainstalo-
wano „szafę” z utworami pisarzy różnych narodów. Odwiedzający 
będą mogli wziąć z niej coś dla siebie i przynieść w zamian swoją 
książkę.

Prezes Kongresu Polaków w Rosji Halina Subotowicz-Roma-
nowa przekazała dla muzeum książkę Waldemara Piaseckiego „Jan 
Karski. Jedno życie. Kompletna opowieść”, podkreślając ogromne 

zasługi wybitnego Polaka, Sprawiedliwego wśród Narodów Świata, 
w ujawnianiu prawdy o Zagładzie, a także rolę Narodu Polskiego w 
ratowaniu Żydów w czasie II Wojny Światowej. W czasie koncertu 
Zosia Stułowa z polonijnej szkoły w Moskwie czytała po polsku 
wiersze.

20 listopada Polonia moskiewska przez cały wieczór czytała w 
Muzeum po polsku i rosyjsku wybrane fragmenty z „Pana Tade-
usza” Adama Mickiewicza

Akcja trwała do 27 listopada. W przyszłości takie „regały” z 
książkami mają powstać w innych regionach Rosji.

Red.

DLA ROSJAN PRZECZYTAMY PO POLSKU „PANA TADEUSZA”
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DNI KULTURY 
POLSKIEJ 

W OBWODZIE 
TIUMEŃSKIM

MSZE ŚW. W INTENCJI SETNEJ ROCZNICY 
ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI 

W MOSKWIE

TIUMEŃ

11 listopada o godzinie 13:00 w moskiewskiej Katedrze Niepokalanego Poczę-
cia Najświętszej Marii Panny odbyła się Uroczysta Msza Święta w intencji Setnej 
Rocznicy Odzyskania Niepodległości Polski z udziałem ks. proboszcza Włodzimierza 
Kabaka.

W dniu 3 listopada w Jałutorowsku 
koncertem galowym zespołów 

polonijnych na scenie Centrum Kultur Na-
rodowych odbyło się uroczyste otwarcie 
Dni Kultury Polskiej w Obwodzie tiumeń-
skim (3-11 listopada) z okazji setnej roczni-
cy odzyskania przez Polskę niepodległości.  
W charakterze fundatorów programu Dni wy-
stąpiły Senat RP, MSZ RP i Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”. W koncercie wystąpiły 
zespoły wokalne: „Skowroneczki” i „Stokrot-
ki” z Jałutorowska, „Kwiat paproci” i solistka 
Lubow Zubrycka z Tiumenia; kapele muzycz-
ne: „Latarki”, „Wiolinki”, „Elegia”, „Weseli 
podróżnicy” i solistka Angelina Borysenko 
z Jałutorowska, a również kapela miejska 
„Czarodzieje” z Tiumenia; cyrkówki Krysty-
ny Woroncewa-Lach i Lubowiecka z cyrku 
„Ikar”. Występom artystów towarzyszyły wy-
stawy rysunków i zdjęć, składanie wieńców 
na grobie Gotarda Sobańskiego (1791-1841), 
uroczysta biesiada przy stole, zwiedzanie 
Ostrogu i Sretenskiej katedry. W dniu 4 listo-
pada po wycieczce autokarowej Polacy Tiu-
menia składali wieńce na groby zasłużonych 
Polaków na Cmentarzu Czerwiszewskim, 
w tym pierwszego prezesa „LATARNIKA” 
Henryka Fiela (1931-2002). Akcja odbyła się 
w ramach Dni Kultury Polskiej w Obwodzie 
tiumeńskim z okazji obchodów setnej rocz-
nicy odzyskania przez Polskę niepodległo-
ści. Na zdjęciu przedstawiono grób Andrzeja 
Tworkowskiego (1807-1837), studenta z Wil-
na, spiskowca sprzed Powstania Listopado-
wego. W dniach 5 i 6 listopada członkowie 
OS TOCOiKP „LATARNIK” brali udział 
w odsłonięciu wystaw muzeum „Polacy w 
Kraju Tiumeńskim”, a mianowicie „Polskie 
dokumenty Austro-Węgier i Rosji w okresie 
rozbiorów RP” (dowody osobiste, paszporty, 
świadectwa chrztu, zgonu, ślubu itd.) i „Od-
liczanie czasu wolnego...” (zegary ścienne 
i kominkowe, zegarki kieszonkowe i ręczne 
z czasów odrodzonej Polski). Po zapoznaniu 
się z eksponatami wystaw uczestnicy imprez 
wzięli udział w oglądaniu filmów dokumen-
talnych w ramach programu Dni Kultury Pol-
skiej w Obwodzie tiumeńskim.

Sergiusz FIEL,
Prezes OS TOCOiKP „LATARNIK”

Na zdjęciach na stronie 3: Gości Festiwalu: z-ca 
Dyrektora Fundacji „Wspieram” (Warszawa) 
– Małgorzata Majewska, bohater filmu – Jerzy 
Górski, prezes OROO PKPC „Czerwone Maki” 
Wanda Seliwanowska, kierownik wewnętrznej 
polityki administracji Orenburga S.A. Cybin, pra-
cownica Wydziału Konsularnego Ambasady RP w 
FR – Agnieszka Pela, D. Metalnikow, kierownik RA 
„Fokus-grupa”.

W Mszy wzięli udział członkowie 
Polonii, prezes Kongresu Pola-

ków w Rosji Halina Subotowicz-Romanowa, 
kierownictwo Domu Polskiego w Moskwie, 
a także Ambasador RP w Rosji Włodzimierz 
Marciniak wraz z małżonką, kierownik wy-
działu konsularnego Ambasady Marcin No-
sal, przedstawiciele Attachatu Obrony, łącz-
nicy służb polskich i pracownicy Ambasady.

W trakcie Mszy odśpiewano pieśń „Boże 
coś Polskę”. I wygłoszono Modlitwę Wier-
nych, przygotowaną na tę okazję przez Pre-
zes Kongresu Polaków w Rosji:

1. Panie Boże, Ojcze Wszechmogący, 
przyjmij modlitwę zgromadzonych na tej 
Najświętszej Eucharystii za Ojca Św. Fran-
ciszka i Arcybiskupa Pezzi. Spraw, by ob-
darzeni mocą Ducha Świętego prowadzili 
Kościół ku zbawieniu.

Ciebie prosimy…
2. Ojcze, który jesteś w niebie, dzięku-

jemy Ci za Duszpasterzy, naszych przewod-
ników duchowych, którzy niosą posługę 
kapłańską w Rosji, jak również tych, którzy 
celebrują dzisiejszą Mszę Świętą. Otaczaj 
ich swoją opieką.

Ciebie prosimy…
3. Jezu Miłosierny, w Stulecie Odzyska-

nia Niepodległości prosimy Cię: przyjmij 
do Swego Królestwa tych, których miejsca 
mogił znasz tylko Ty, a którzy złożyli swoje 
życie w obronie naszej Ojczyzny.

Ciebie prosimy…
4. Dobry, Miłosierny Boże, weź w opie-

kę wszystkich Polaków rozproszonych po 
świecie, tych z Zachodu i Wschodu. Umac-
niaj w nas wiarę i nadzieję. Spraw aby prze-
trwała pamięć o naszym dziedzictwie i nasza 
tożsamość.

Ciebie prosimy…
5.Matko Najświętsza, ta Kozielska i ta, 

co Jasnej bronisz Częstochowy i w Ostrej 
świecisz Bramie, uproś u Swego Syna łaski 
dla Polonii i Polaków z Rosji i wszystkich 
zebranych w tej świątyni. Spraw, by cenili 
to, co najważniejsze: przywiązanie „do kraju 

tego, gdzie kruszynę chleba podnoszą z zie-
mi, przez uszanowanie dla darów nieba”,

Ciebie prosimy…
Po Mszy zabrał głos Ambasador RP.  

W swoim przemówieniu powiedział on:
„Zaczęliśmy mszę świętą od odśpiewa-

nia starej pieśni polskiej, w której dzięko-
waliśmy za dar wolności. Dar wolności, ma 
oczywiście szeroki sens, ale w tym szczegól-
nym dniu, 100 rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości ma także ściśle naro-
dowy i polityczny sens. Myśli wszystkich 
Polaków w kraju i za granicą, Polonii na 
świecie i w Rosji zwracają się ku przeszło-
ści, dokonaniom naszych przodków, którym 
dziękujemy za ich trud, ich wysiłek, dzięki 
któremu możemy cieszyć się z daru wolno-
ści naszej Ojczyzny. Ale także pamiętamy, 
że wielka przeszłości jest też wielkim obo-
wiązkiem i wielkim zadaniem na przyszłość. 
Czytając dzisiaj Ewangelię słyszeliśmy o 
tym, jak ważne wykonywanie jest obowiąz-
ków, codziennych zadań i jak wielkie ma to 
znaczenie. Składając wszystkim Państwu 
tutaj obecnym najserdeczniejsze życzenia z 
okazji naszego święta proszę również cie-
szyć się dzisiaj wolnością, ponieważ jest to 
święto niezwykle radosne. Nasza przeszłość 
upoważnia nas do tego, żeby cieszyć się z 
odzyskanej wolności , składając w związku 
z tym życzenia proszę wszystkich abyśmy 
o słowach ewangelii dzisiejszej pamiętali i 
wyciągali z tego codzienne wnioski dla na-
szej zwykłej i stałej codziennej pracy i służ-
by”.

Po Mszy odbył się koncert muzyki orga-
nowej w wykonaniu wybitnego rosyjskiego 
organisty prof. Aleksandra Wisiejskiego.

Uroczysta Msza Św., w której razem 
uczestniczyli Polacy i Litwini, odbyła się 
również w kościele św. Ludwika na Małej 
Łubiance. Poprowadził ją ks. proboszcz Igor 
Kowalewski.

Red.
Zdjęcia z Dni Kultury na 4 str. okładki.
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